
DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KUI~JERA ŁóDZK!EGO". 

~OK XI. NIE ZIELA, dnia 6 stycznia 1935 roku 

„ Gwiazdka" na idzewie. 

\\ vazew oook mnycll przedmieść Łodzt :umies1zknją pir.zewazme szeregi ś11.vłafa1:rr:c:i.·, grnp.ii;ą,.:e się przy wieD:dch z.~ta~ 

dach przemysłowych W~dze\v':Skiej Mamtfaktury, kt6rej wa.ris1ita ty dają utrzymanie h;;:zn:nn tysił:icom rnbotnilków i pri.'.ICG\Vni· 

ikliw umysłowy.eh. Lecz obO'k ludzi pracy -skupia \\lid.cze.\\! mijnie.s:wzęśli\:vszycht bu imjbiooniejszvch. Społeczetist\vo \Vidzewa, 

kochając n<tinlmższą dzieciarnię tego prnedmieś1,,;iri, :wrg~mizowało tlła niej ,,g\via.zdkę41 polą:czmH1 z ~hoinkq. J1mpu1s i szit1:1iehetm\ 

inicjatywę w tvm kiemdku -O.at, czufy na t'.iodolę m;dzy :widzeM/sktej p. konsul M::i.:ks Kon. Inicjatywa, s\Potk~!la się z ż.yr,vym 

cddiiwiękiem. Zorganilzowano 1wieczornicę KWiazl!;kową d~a naj.bied:niejseyich dzieci Wi<lze\v~~i. i:młączonq .z obd;,t>ro\\W:niem idzie· 

ciarni izalbawkami i 1Prakty1oznemi upoitninkami. Urol.!zrstos~ za,g:aił ks. kanonik Sta.ri'.::z;1k, proboszcz \Vidzewa. 1.:30 dzieci ot1rzy 

inuło :~~wia1zdkę' 1 • Na zdjęciu widzimy pczestnik6w wieczornicy z iks. proboszcz en i Stnńczakiem. p. kons1ułem Maksem Ko ... 

nem oraz ptzedsta)W'i:cielwmi .s.połeczeństwa widzewskie~rn. 

Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108~81 



Teatr pod zn3~iem ks:eirca. 
Księ:żYic stat się modny rw teatrze, na 

scenie. C·zy działał tu przy'.J)ade.k, 1z:bieg 
okoliiczności, cz:y też głębisz:a1 jakaś iPrzy
czyna - dość, że na scenach kitku tea
trów londyńskich pojaiwi!y się siztuki o 
tytuta1ch sugestywnych: „Srebrny promie:1 
!h~iężycowy, „Księży1c: rw żólteij 1rzece' • 
„Trójkątny księży,c", wreszde „Księżyc w 
czerwieni''. Jak na Jeden imiesiąc i na jf'd
no miasto, choóby tak olbr·~ymie ia:k Lcm
dyn - chyba dosyć. Mnogo·ść s1ztuk księ·· 
ż1cowych w tutejs,z:ych teatrach mogJaby 
zna1e?,ć jeszcze .iedno rwyfiiuma1c1zenie: 
l\'.l.'/Pływ uroczystości weselnych na rozpo
ety.zowanie l])ubiJic1zności IondyńsJkiej. Trze
ba ibylo być tutaj, obserwować zbliska 
nietyle samą uroczystość, pr:zeja1zd dwom 
k11 ólewskiego przez mirusto, ile te Hwmy 
1widzów, liczą1ce set.ki tysięcy. Główna 
c.hyba spirężyną · psychiczną, która po
pchnęła zairówno „szarego człowieka'', falk 
i lwdies 1ze sfor torwarzyS1ki1ch do spędzenia 
r;ocy na ulicy, na ta,wkcuch, na skła1chnvch 
~G·1zesełkach, :rod osłoną s:zalów, p!ed6w, 
11:fo1szc1zów, ar.Jy tylko ,z,dobyć rano pierw
sze miedsce w szeregu, imogfo być tylko 
magnienie uirzenia rna własne oC!zy nie-
snetniony:ch a śnion}"ch il:uzyj, marzeń. 
Teatracrizacja życia!, ucieleśniona: przez 

. 1alktoró.w nie z ba.iki, leciz .z 'Pll'awd12iwego 
zóarzenia, królewi1C1Za, księ:żnę, k:rólów, 
dwo1rzan - dcikonywaiła: się oto :przed sa!~ 
l<i jedyną w swoim rodzaj:u, !której ramą 
1była City londyńska, a ,widzem - mi.lion. 

WY.ciz111wadąc może ten ,,!kompleks'' 
psyohic1zny lonpyń.czyków, 1dyrelkto1TIZ~ kil
ku teiatirów wypchnęli księżyc na pieiriw
szy . plan. W ,.Srebrnym promieniu księ-

. ży1da '', 1Utiworze lirycznym, 1dość \Zresztą 
11;.ana.lnYJm_, nie odbiegającyJm Old szablonu, 
pr:~ynętą rrniafa być paira ,aiktors1k!a -
Gertruda LawrenJe i Doug[as. ftairbanks, 
jimiOJr. fairTianks olka!z:a:t się , przedętr.ym 
a!ktorem, co mru daroiwano !Plfze!z W\Z,g-Jąd 
na 1reputację filmową. 

Inne1go lkalibiru i 1W11.gi ue1st „Księży:c w 
żółtej rze1ce'', sztuka D. Johnston':a1, Iiriand
cz:y\ka1. Zd0b:v!a: isohie odlf'aziU a;pfau1z PU:
bJiczności dowdpem i ciętością id1jalogów, 
sha•\VOWISkiem zrucięciem. Autoll" 1J1rfZe•:::iwsta-

L'rnczy..stość świąte1CiZna idziatwy szlk:oty J. Pryissewic'zówny \WJ Łodzi. 

~~~~~~~~~~~~~~~~„!~~~~~~ 

wia ;uc.zonego, wynala21cę, marzącego· w 
swojern lab.oratorjum o' projekcie podrc)ży 
rrn księżyc, otaicizająieej go nzeczy,wistośc1 

i codzienności. Satyira obosie1c.zna, p,rze
pirowaidzona jest konsekiweninie, ak~ia 
~Jrnncentrowana, i tętnią1ca życiem. 

„Księżyc w trójką1cie'' to iznowiu ko
rnedja, !które~ auto;rlka, choć AmwtYlkanka, 
r.osi z ros,y;ska 1brnmiące 111alZ1Wislko Ton
lkonogy, według pisowńi angiel1skiej. Autor 
.Im kireśli historję ikidk.u m!oidyich ~u!dJzi, któ
rym kryzyis nie pozwafa osiągnąć UPlrag
nir,nego ce.fu. Kryzys P,a1nuie dednalk: nie-· 
tylko na ziemi, ale i nai niebie, gidyż oto 
okrągte, p,ucolowate obITi!cze lk:siężyica wy
cią1gnęło się, scihudfo i 1p1r.zyb:r1afo formę 
trióJka,ta, Komed~a nie byt1a.by 01CzY1wiście 
komedlj:ą, gdyby nie końazyiła się hap.py 
end'em. Mfodzi ludzie ·znadidiuiją nić Ariad
ny, iktóra. ipomruga im wydostać się z labi-
1 yntu lkiryzy.sowego, a z tą ;chwUą i księ
ży:c ;porzuca kura1Cję oidcltuJdza)jącą i po-

rv.riraic.a ido normy. 
Ostatnią wreszicie s1ztuikę księiżycową 

pr,z-.y1stał Wiedeń, a 1wlaśieiwie m6wia.c na
tchnął jej aut01rów, Clifta i OregotTy, do 
zo'hrlazorwrania stoJi,cy n:adidiuniadsikien na tle 
11,vyd1amzeń ostatniej <loby. „Księiż,y1c w 
c:r.erwieni" pr.zedstal\VLa życie wiedeńskie 
nie Pil'ZY akompanjiamencie wialic6w straus
sowislktch, Je;:;z przy hulku 1a1r1m1a1t i terurncie 
kruraibinóiw mraszynowyich. Sztuka ma pe~ 
rwne :zabarwienie po.lity1azne, przeci!wsta
wia :się w nicu dawny ~ibeiraUzim POISęipne

mu regiime'owi .pó!dyktat111ry. 
Londyn tea.tra1lny żyae żydem pelnem, 

gorączkowem nawet. Zjaizd 1do stolicy, 
1t.1zelJ)elnienie :Pr'Zeiz CiU1dzo1ziemcó1w, oby
W1ateli z Dominió,w, z prowincUi, nap1ę1clJZito 
teatrowi widzÓIW. Pod iznalkiem :ksi,ę,życa w 
pelni otw1ern.Ją podwoje teatry, :z1a1111ykają 
kasy. W sensie firnansoiwynn - ten syim1bol 
Jest 1zupełnie na· miejscu. 

] I ' ' 

·M. K. 

S!u.cbacze i wyk!ad01wcy jednomiesięcznego ikulfsu psz:czelarsikiego, !Zorganizowanego staraniem Sekcdi PsZ1Czeilarzy pnzy w. z. 
O. w Łodzi. /, 
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Przyjmij Tog a I! 

Przeziąblenłe może stać się źró· 

dłem wielu niedomagań i chorób • 
Tabletki 

stosuje się również w 
cierpieniach migrenie~ 

reumatycznych, bólach 
podagrze, 

. I 

b~lach stawów, 
nerwowych 
i głowy, 

grypie i przeziąbieniu. 

Do nabycia. 
w najbliższej aptece 
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Crnpia mit111siri.:skich z otrz.ymanemi po1dnirilrnmi świątecznemi. 
Na 1zda;ęic1i~1 .wezesffrn Koła Matek pr.zy gimn. im. Prez. Nar0u
t0Wr~d2la •p. Mokirosińf::ka, dyr. gimnazjwm p. Dobrzański i opie 

kun iKOlla( IM~oidzieży P. C. K. 'Pirof. Siemień.sUd. 

Grono mloidoci-anYch arty1stó1w ·- "Jczniów ,giJmn. im. Prez. 
Nairutowicza. 

Koło tR,odziców i R.aida Peidagogiczna gimnazjunn im. Rrez. 
Narutowicza w Łodzi.· 



Pamied b. woJewody bBafo· 
stocldego. 

ś p it.żynf€r Stefan P«pielawS<ki, 

Nie iginą i niezacier1ają 1się wspomnienia 
tro tvch, którzy ikrnciząc ,w, szeiregiaJch ży

\\'Ych, szeregi te bllldawali, a 1r1aldą, inicja
tyiwą, impulsem życiow(Ym siilny11n a 21dro
•VYm oraz wit:llkim ·dairem i UJ11ie1j!ętnością 

dcdnania l1udzi szeregi i1oh spadraH. Srami na
tcmia1st 1wytrą1::eni ze 1ZW1airty1ch ko!unrn 
i~11dzkich, odcho.d:ząc w Zia.światy nie prze
stalią żyć we ·w,dzięczneJ paimięrei pozosta
łych 1w smutku i osamotnieni/U. 

Do jednostek o nieiprzeiciętnyicih walo-

S. p. i117ynier-chem~k Stefan Popie1awski, 
v .. wojewoda! btalłostordki. 

o.1aah życiowo-tw6rc'z.y1ch, do łudzi o 
otwartem sercu i glę\boilciego ·umyisau nale
żat ś. 1J. Stefan Popielawski inżYnier-.che·· 
il11ik, b. wojewoda bialostodki. 

Nieulb~agana śmierć 1wyir1wałai Cio spo
.ś.riód żywych, szybko i niespoldzianie, .a ·sil
nego .duchem ,przeniosła !W lkir.ainę wie.cz
n:rcll cieniów. 

Pamięci Zmarłego poświęca/my słowa 

wusze, z wiarą, że żyć będzie ona zaws·ze 
wsród tyd1, 1który.ch życie lkn.11li:mJrailne, azy 
towairzyikie, sfożbowe azy ~aiwodowe Lub 
ol"iy1WatelSikie poł:ą.ctz.yło ze ś. p. mzynie
rem Stefanem PopielaWJSlkim, 21maiiiym dn. 

11l grwdnia 1934 rofuu w, Łodzi, a Sf)óCZY„ 
·wającym na cmentarz;u pa•ria1fjaJnyim w 
Vv'a1rcie. 

W pochmurny i ,mglisty 1r!ainek 1dnia 19 
gnu<lnia r. ub. byliśmy żalo,Jmynni świadka
mi obrzędów pogrzeibowyoh. Z 11rnśiciola w 
W air cie wyruszył rw siklu1Pieniu tdtL11gi Ikon·· 
d11rkt na eirnentarz grzeb~lny. 

Powoli i w ciszy tak 1chair1afkte1rysty1cz· 
i:ei ·dla wsi i maly;ch miasteiczelk W porze 
7irnowe.j melancholjq i żallern 1P1rzemawia
j-.\cej .t10' Judzi, posmva1 się nwndulkt z do
czesnerni szczątkami czlowi~ka o 1wielkiem1 
sercu. 

Na podwoziu ·stra,żackieim„ 1p1rzybranern 
'W ldiry i kwiaty spoeizy\\~Jlfy rzwloiki ś. p. 
inż. Stefana Popielawsikiego, b. wojeiwody 
białostockiego, odby1wają.cego ostatnią wę

dn'.,wkę ,doczesną. 

Na mogili; świeżo usypaną popllynęty 

łzy. ś. p, inż. Stefan Popiclawski s1począł 

\\' grnba1ch rodzinnych. 

Kim był Z1na,rly --- wie doibr,ze Łódź. 

Zmtla tę postać szlachetną stolica polskiej 
pracy. Lecz niety,lko ŁMź. Znaly $. p, 
inż. Stefana P,Piela1ws1kiego wis1zystlkie nie„ 
mal miasta i miasteczika w Polsce, lic12nie 
reprezentowane na pogrizebic. 

W 1wspomnieniach na1szYich p1ragniem.Y 
(,cic1hylić tę kartę księgi :ży1wota Zmrudego, 
w której ręka audzlrn zi1U!stirnw1ała. i oceni· 
f.a pracę, chaira1kter i :slhnżbę obywaitelslk<1 
:;, p. inż. Stefana iPopie121W1skiego. 

Leży przed nami doikmment 1z; tych cza
sów, kiedy Zma1rły piasto·wat gc.dnoś~ wo
jcwotly biafostodkicgo. W 1PięiknYJl11' . ty/111 

<\dresie pożegnalnym .cizyLmy: · „Ozcigod
ny Pa11ie :wojewodo! Czteroletnia clJzialal
ność Twoja na stano.wi:s1lm .wcuewod1Y bia
tostockiego zjednała iCi 1r:zetellne ,UJznanie, 
~di;:boki sz.acunek i gorącą S·YllTI(pi::ttię ca1teJ 
Judności woje:wództwa. Na tej ziemi, którą 
zaho~c:a oderwał i w1cielił in teg:railnie do 
swego ,państwa a która gwoli 1z:adośćuczy-
1'.ie11ia spra,wiedliwości d1zieuioweli - PO'wró-
1..:il11;; na łono M.acier,zy, pro1w<JJdlzHeś po1lity
kc; w duchu pol1skiej raic.ji 1staruu 1pirosto, wy:.. 
raźnie, ibe.z jalkich:koLwiek 01cllchyleń, nie 
ulegając żadnym wpływom. W istosunik:u 
do ws1zystkiah ohy1wateli -- bez !l'Óżnicy . 
1wyznania i nairodo.wośici - piromieniowa
!eś kluiltu:rą palslką, na n<l'~lepsz;yich iirn,dy

c:}a1ch b!P'artą, 1dóreii moc leży nie. w sile 
flzyczned, a w niez.lomnych \vtaforaiclh mo
n•linych; 

N'ieislkazitelna c.zy1s.tość \'Pwe;go icha;mk~ 

teru, moralność polityc1z{J'a., wirns1zcie ujmu
ją.c'.a !Pll'Ostota Tw.Jia, .zidOlbyly Ci seinoa oa
kt ludności · wojewóidi~.tw1a lbiaifost01dkiego, 
któira tCię z wielk~m żalleim :ieigna ie w · 
wcłzięczneii pamięci. zaichow:a''. 

Bi~ałystolk dn. ·:z,o.:..go W1rześni1a 1924 ro'lm, 
'\v,cLzięczna ludność wojewóidzi1wta . biało
.s toidkiego. 

.Jednocześnie .zgirnmaidJzony 1zostalt fu11-
1d·us1z 20 tys. złotych .'który ś. p. inż. Ste
fan Popieiawski prz~znac1Zył na stypendlia 
dla stU1denta Uniwersytetu !ulb Po1itechni-
1ki. Z 1iiundusŻ.n tego kol'1ZY1sta student ziemi 
bi alt oo tocl\:iej. 
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Zewnętrzna strona kairtY tytułowej adresu 
:pożeg:rmlnego, wrQczoneg.o 1p1nzez l1udność 

1wo.i~1w6dlztwa bialostoc1kieigo ib. 1woje1wo 
-dzie ś. p. inż. :St. Popielawiskiemu. 

ttttitGW:Wł'~ 

Sam pa.wyżiszy dokiument jes.t 1Pi1ękny;111 

dowodem twór1c1zegO a tre.śicirwcgo życia 
Zr:1a·rtego. 

Nk tedy dziwnego, 1ze kicidy ciężkie 

grn1dy 1ziemi paldały na ttrnmnę .ś. p. irnz. 
Popie1laJw1skiego, a wokół snuly się giriuiclnio 
we imgly, PO•g:lęhiające smutelk i ża[ p~ 

.str:a!Cie dobrego człowieka, w c1c1zach Z!g1ro" 
r.:~l1d,1011ych 11 mogiły s1rebrz;ytfy się gorące, 

1pcrliste tzy. 
Karol fnde. 

.„„~:·7i:"";~"'~;,,~ . ~·~~:~·~ 
.•. :'.:,,;;„ •";7;·1f,zcr4onNtiiANiE 'Jł~jF.WODO . 

J""l'OWn~ .4,it,•l:.i.lnoóc 'l'Wąl'A.n;u1Q11iiwl$' ; 
. Jru )"i'Oj:E\'VOJYY .BiAĘ_OS'l'OcKl.Eqo 

Ji.i.d•"-ł". ci r;}""•t"• """'"'it.~1~)10111.'.!i~· · 
~,~t.3~):' SJ'.lł~}'lltję;. L'al.~i, lu,~!m~d„ ':"J' 
~WOJEWÓDZTWA...;.,~·, 
,M<1~~Jli~~1i.~r~i:<.:Wc1'C.ll)o.(CrWi,1I i"tk· 

. .. • • "l''. ilt t~t_.5,·~lni«:!•~"·~'.l'"''iA<"""~'"'"·s••· 
~;,'l~.:aM~~iu5"!1~.:rLLt ~p~'l'l'li\!dlht~ctdzi~JM . 

i •w~f:-~•>W~il;,l ,._,,,(~1": .i\lACJE~)'l'C•fa<J.;ilci Flit.,.l.t.~·dudu< 
: , PO~l'<'.E} 1~< •.t"""'f'mm,'waj~l•,••,i:.,Jaldrlil<4!wi<~ocl<Ji,vk.i1,m~' 

... J'!t""".'•··;·, ... ~!~~l,..,.,, ..••. 
~ _ .· <·· >· . ·. < .. c'ar~ue~~'--:lu:;:.1~~r "'tt.:wHu·~', ull~ 
J. „.1,.,,..i:-yiymiMic\1'1td ~"U~!eA, FOffit{Ą.,ita i~r2':'/";,) •i> 
,.7 tr.ul,,rff~lt .:j~~·~4;~W~~llC<--f-'l~(.!l,i"f,1':aij~'r/:j/t;:)ll!1;-' W uii· 

w~l':'1~~~'1:„„..i[11»<l1.".:lł'~ '."Y ·~ .. 'r '".i,.., .'-r 
zlf-:1'.1.i~w~a TWF;q9 o!'ia.r,,.ht.ł!l'tl„„I01illllw . .'J l'~lttJ 

· · .~o.T\Vą!Ą~..J:rlr Ci ~·r~H"!';) · 
I;\l9$'ll.'99X1sqo, /tJ:ilr.i CI~~ >~irl• 
i1i/jj~)n!ę,d%;ic~;~H~•++ 

~:t9U;rJ<t.~...:..,,.;-„ 

Tekistowa strona adresu pożegnallnę1go·:·· 
~ 9\tłWIUJidt&ll 

'.···.·:·t .. i 

r 
I 
: 

DUi! ·-·-

'5ieid1zibia :zarz~du wicl1ki;::h Zruktz1dów 7.1je1dn „czonYlch W1tóikiennioZiYCh K. Scheib~era i L. Orohm::ma Spółki AkcYJineij w Łodzi --
Cil'ówne Biuro p1r:zy ul. Trur1go1wej 65. 

SZlkoln: 1wie1czorowa pr1zy :u.1. 'VVsvólnei 5/7. Mfodzież robotni
c:za !PlfZY ·Siatlkótw1Ce 
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SeJkireta:rjat · R1a\dy Urnd1zikiej B. B. W. R p1r:zy u11. Przeja·z.d . 



Do pomni:Jrnwych dziet 1Pra1cy zma1rtego p:c.:v,ISfzego or<lyna,rd,usza duece1Z\ii łódzkiej ~. p. fos. lbislrnpa dir. W. Tyanienie1ckiego 
należ•ailo powzięcie in1cjaty1w~ budowy koś :ioła . św. Stanisla1wa Kostiki, patrona młodzieży po1lsildej, 1dizisieJs.ze1j lk!a tecLry. Kamiezi 
węgielny za.łożony został w rokiu 1901 rw (•be.cn0:ś:ci arcybi1slk,upa wa1r1s:za1wskiego Chruścia:lila-,Popiella. Plany 1s1Po1rzątdził archi~ 

kkt wie.deńs.ki Stern. \V roku 1908 budowa ikoś1ciolaJ pois•unęła się '.'.'.k 1da.!e1lrn, że •W jednej; z lboc,znyich naiw , ! · ' ! 

można było odp1r.rnwiać nabożeń1stwia1. Woma światowa Ptrzeirw1afa1 prace, !które pod<ję,e 1zostuly po .wom1e. W rok.u 11913.0' dzię!ki 
\V'YSillkom obecnego 1P1robosz,ciza fkościołal\iatedralnego ks. ip1ralaita 1WY1fZiYikowsikiego 1uikoń.czona została buidow1a wieży J{ościel 

nej, która lic•zy 117 metrów,. Wyso1k0:śdąs.wą ustępuje ona tyliko iwieży kJaisztom Jnsnogórskie~w. 

W iroi~u 1913.2 dach katedry został 1ca[!kowkie POlkryty blaichą miedizianą. Na wieży zn;a,jd;uje się wielki idzwon „Zygmunt'', po„ 
8Jwię1cony w rdku 1911. Powstał on ize składek wbotników łódizikich, 1a 1wJYlkonala go firma „J. John''. Katedra po.mieś.cić może 

·. 1(1 tys. osób. Posiada największe w b. Kongresówce organy, piękne witraże pomysłu a1rt.-all. Winiarza, wYJkonane prz~ WY
twórnię telenskfogo. Pierwszym p.robosz.czrm P':1!I'afji ś:w. Stanisla:Wa, I<ostiki od :roku 1910 był zmarły niedawno J. .E. ks. biskup 

dr. W. Tymkniecki. którego rrochy SIJ>OCZywaią. iw. podziemiach lkatedry. Pot. l\'łod.:d:~~kr:r Picdfer„ 

J\;ic:szazęśde t.od!zi ~J<rzemyslow:ej - kraty 
w 01lma1ch fatbłrylk. 

Pede.ratcja 'l;,w. Obrrońc1ó1w iOjtc:zyzny :z okazji t;wiąt Bożego NarnclJzenia 111a !Bałutach 
i Chojnach zorga.nizQwa!ta g1wiaizld!kę ,d[a Liedny,ch dzieci. Na ~djj.ęd!ll 1Pr1e1zes f'ede-

.. d · d ,..,,,nz.a-1Strzelledki. oraiz twzeóstaiwicied Polskie.go Riadua ired. B. Stefai1-rac.J1 sę 1z.1a ,r. vn.i:> P" 

I i . gki a.systują p:rzr rozdzielaniu pa1czelk dzieciom. 

Poczto.we Przy1s1posobienie Wojskowe ~w. Łodzi. 

W 'UlbieigJfą · nieidzieię oidlby!o się zakończenie !kiursu dik11 pala
cizów lkotłowych oigrzewnictwa miese:kanio1wego, :zor1gani1zo 
wianego prizeiz Instyt1ut Rzemieśfoiczy w Łol~i. Na.i iillustracji 
grupa sł1u1ch1~11czów z .dyir. Jnistytutu Bug. Dęb01Wslkim na cze'le. 

• 1 • • Łodizi. Siedzą od st;ron.v Je1we~ k!u 1P1rrawej: Izrael 
Nowy z,air.zą,d Lz1by l~zem1eslmcizea w . K ·cz ński Zygmunt ,Raabe, petnią,c:y .o/bo~ 
fliirałko, Józef laiku biec, pre:zeis, Stamsrainbw op . Y · ic;pr~es . Andrzeli Lewandows!ki. 
wiązki dyrektora Jzb~ dr. J\akób Kace oien 1 'W 

":l ~. 4f<\'~,\a - 7 -

P. I1renai Ketliitsik:a, now:a spea[rnr1ka R01zgto 
śni Łód1zlk:ied Polskiego R,adja (zaranga.io-
1\\.ł),na ,dJrogą 'konikims1u), której llllily i dźwię 
czny głos od grr.udnia ub. ir. intryiguje ra.djp 

sŁwchaczy W! Łodzi. · 



Słynny aiktar wiedet'lski łians Jaray .śliozna Węgierka 

\i1rurthai Eggeirt w n•11jwięifoszym przeboju !PWdinkrcji wiedeń
skiefi p. t. „Niedokr.ńczona symfonia'' .lLeise flehen meine 

Lieder). Fj:'im 1reży"·erowt:1t Willy forst, twór:ca ,,Ma~lkairncty·'. 

rlarnlcl Lloyid, najświeiniei1s1zY lkoimilk eikrn
nu Oiraz jego 110\W•l p1airtne1r1ka Una Merlkel 

w .fi[mie ,,1Koci pazrur'', lktón:y ·nest próbą 

nowego . typu komedii filmowe~. 

I~ori i Bodo odnieśJi wstxlnia:ly srnkces arty 
s1.vczny w najnows,zym filmie pol1sUdmi p. t. 
•. Czanm perta'', p.rocfaulrnji „Umnia-fi'!im·'. 

;-,l~tn~ · !fenomen ek ;mn, Shil'Iey Tern,ple, p1rzerz'\v1a,na na calym 
.sw1ec1e .,słoneczną krolewną · uśmie1crli6ivv' 1 t"n'·CJ , · · 
· · · , f'l · · , 0 • • zy, sp1ew:i 
1 ~~aJriU~~ 1W i lTile _P· t. „Tajemnica 1111alej ·Shil"lcy'', który 
ukąize się w to1dz1 w Instęprym prngra1mie ~ki.na „Ewropa''. 

Odbito w drukarni ,,Kurjera Łódzkiego". 

DODATEK •NIEDZIELNY DO „KURJERA tóDZKIEGO". 

NIE 1JZIELA, dn~a 13 stycznia 1935 roku 

O
.b·· .. ·.· .. · ... ·· ; rona • 

Łodzi . w 

Łó~i .•.eMr1gio~zhie ~1r.a~ude w dJziedlzinie pll'opngorw1ani:a. akcji obrony 1P;rż.ec;wgazowei. Ostatnio w kole LOIRP. iN~. 14 p;;;;:-
S.~:W·~· ~k:ihei'b!,e:ra i,, ,!L. ·Grab mana IW t,od.zi odibyt się specj1a[ny U\iuir:s olbrony przeciw.gazowej. Na zdjędu · widziim~ 1uczestni· 

kÓ:\~1 'kur~~M~tednio P()· roz daniu §wia·dect w przez Zarząid Kolia, 1w osobai eh ~.p .. mgr. RaczYtr]ski, inż. Solleicikiego i sekr. 

Ou1nę-m--Wi"' obe,cności inspektc ra o'kręgowe.!So OPLG~ pfk. Bartoszkię:wicza, ·de le1g<atów ObV·lcd,ll MieJsldego por. Kirncbma.ls1\:ie~ 

go i por. $toińs~~iego oi~a.r, ciz!o nlka. Ra.dy J\lhllrn Pr.wcownikóiw ZaJkłaidiów 1 dyr. Wilkońskiego, 

Fot. A. Meyer1 Piotrkowska 182, tel. l 08-81 




